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c e n y  pfcnoiiK ? "r-w,
We Lu w w ti miesięcznie 2 Kor, 
~a codzienną ^WTncrotną dostawą 
do dotrn ónpoai »e 6(J hal^.rzj

Z p a n r f l^  p«a>. a  b a ju  \
I m oearcłtfi:

m ert?eŁ2K.50n.llW(r^  3 K .-H  
k»art»t 7 K .eO » l nUcą 9 K . - h
W ti^ S O Ł  -  h.|POCW,. 3 6 i t  _ K
W NiemcŁŁcP; miesięcznK 4 Kot 
% imiych [.aftstwnch Z dązku po­
cztowego m iesięczn ie 5 Kc.oc 
Zmian- j^resu pocztowego 40 hal. 
*tcuakcya- Ainunsiracya, Drukarnia 
Lwów, tu a Chorążcry; ny 17- -19.

Ceny ogfoszen.
O głoszeni: finsciaty) z* 'dera* 
petitowy tui' jego miejsce 2C "ab 
Hadeafnne za -rersz petitowa »u> 
lego nuejsr:* 3 0  halerzy. 
Nekrolog-a ra wiersz petit 6C haŁ 
Doniesienia o ihibach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kot. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia ~ wyr?* 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wynizv gruo- 
szem pismem licz? się podwójnie.

Cen; oddzielnyca numerow; 
Nr popohjdn. f  h. z przesyłką sO K 
Nr poranny *  h. z przesyłką 6 K 
Drobnych rękopisós nie zw raca»v
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k a l e n d a r z  l w o w s k i .
S obota 1 lipca.

I m io i i a .  R i.ym .kat Dziś: Teobalda O d Ju tro : 
A. 3 po Św. Nawiedz. N. '  M -  Gr.-kat.: Dzis. 18 Łe- 
ontva. Jutro: 19 N. 2 Tił. Chr. Hł. 1. — Słow. Dziś Bogu­
sława. Jutro: Ojcomiła

Wschód słońca 4 i0 ,  zachód 7‘5ó,
P o c i ą g i  f c o le jo w -  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego oo Kranowa 9'01*, 
911, 3'26’ , 7-11. 11-36, 121-, 4 » i ; do Rzeszowa 4'4d; !o 
P o dw ołocz jsk  7‘06, l i '31 2'3o*, 9‘3o, 113o; do P rzem ysia- 
C hyrow a-R ym anow a-Iw onicza-Jasła : 10*41; do Czernio-
wiec 6'51, 956 (od lipca w święta Jo  Worociity), 3'16*; 
11:16, 3 27*; do K ołom yi: o '26; do S try ja : 11 46: to  Ła- 
w o czn eg o : 8’06, 3 31, i "Ul: dc S am b o ra : 9‘36, 456, 11-31; 
do Ja w o ro w a : 7 31, 6 3 4 ; do B rzuchow ic: c>'26 (od 14 
maja do 10 w rześn ia \ 9'06 (świąteczny), 100 (świąteczny), 
2-4^. 300, 040, »0o, 8‘31; do kaw y : il*51 (nieJz.) 8 0 o ;
do B ełżca: 1T4Ć; do J - n o w . : 7‘31, 9 '5i, 211 (14 lflajn do 
10 września w sw.ęta) 3‘44 (14 maj* do 10 w rześnia), 6 31; 
do S zczerca: 2 31 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2‘51 (14 maja do 10 września w święta). —
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5o9 rano) drukowane czarno.

ISm-zea I b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
dowsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz ponieazia>ku 
)d 9—1, nadto we w torek i piątek o I 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w nieaz. 10--1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeum nrzemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliot. uniwersytecki - otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł 
i od g. 4 do 7 w. wr soboty tylko od 8 do 1. W niedziele 
otw arta dla zwiedzającej publiczności od godziny 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka Baworowsuiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątni i soboty " —6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5t środy, soboty i niedziele oa 11 12. 
— Bibl. Poiitecnniki w święta, meaziele poniedziałki od 
11—L w inne dnie 10—1 i 4—8 — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. C iam .-ck iego  26) 2—6 (prócz ssiedz. i św. ru ­
skich). — Bibl. Nai oanego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty 9—1? 3— ć

W j f U w j  s ta  le i  Tow. przyj ciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  c z a s o w e .  Wystaw i zbiorowa dzieł W ło­
dzimierza Nałęcz; w Salonie Tow ^Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowo). W ystaw i prac Kazimierz; Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe).

L w o w s k ie  F o t o - P l a s t l k o n  w pasażu Hausmana 
(46razy premiowane) od 25 czerwca do 1 lipca do widze­
nia : Szach izerski we Lwowie. Zajmujące zd:ęcia z chwi­
lowego pobytu przez specyalnego fot igrafa i zajmująca 
podróż przez Persyę i Kaukaz. — Wstęp 20 hal.

T e a t r  m lc J s K i.  Dziś „Kochanek swe, żony“, fpo 
raz pierwszy;, krotochwiia w 4 aftach Jerzego Duval’a 
i Maurycego hennequin’a. Ju tro : „Kochanek swej żony“.

W y k o n m  o 3 popołudniu na lorze Cetnera.

Przesilenie węgierskie.
Sytuacya na W ęgrzech zaost-za się, a równoczem e 

W'yjaśriia. ;
Dzisiaj to  już nie ta rg  o  komendę, węgierską, sp ra­

wę bezw ątpienia pierw szorzędną i żywotną, ale zawsze 
jeszcze szczegółow ą, ale zasadnicza walka na catej linii, 
k to  u s tą p i: korona, czy naród.

Mimo bowiem pozornych zatai gów wewnętrznycn 
staje po stronie dotychczasowej opozycyi wszystko, co 
szczerze madziarskie, w m asie coraz bardziej zwartej 
i jednolitej, podczas, gdy korona wspiera się jedynie na 
jednostkacn, ludziacn starej daty, nie rozumiejących 
ciucha chwili, a  co ważniejsza uznawanych przez cały 
naród za złych W ęgrów, nieledwo zdrajców kraju.

W doborze środków  walki przestali się W ęgrzy 
krępow ać względami na koronę, nawet względami na 
dotychczasow y ściśle parlam entarny charakter opuzyoyi.

Na ostatniej sesyi sejmowej pad-1 przecie groźny 
projekt odm ówienia rządowi podatków, a k to  obserw o­
wał konsekwencyę węgierskiej opozycyi, taką konse- 
kwencyę, na jaką zdobyw ają się narody w chwilach wa­
żnych, decydujących, kto widział także UDorczywą nie­
um iejętność w zoryentow aniu się w sytuacyi i przewidy­
waniu obrotu rzeczy ze strony krótkowzrocznych cen- 
tralistów  wiedeńskich, może wreszcie uwierzyć, że W ę­
grzy nie cofną się naw et i przed taką ewentualnością 
w razie uznania jej potrzeby.

O droczenie Sejrnu nie polepsza, owszem  po g ar­
sza sytuacyę i środki używane z powodzeniem  w zwy­
kłych zatargach parlam entarnych, zaw odzą tam , gdzie 
w iększość parlam entarna wspie™ się na silnej opir.i; w ię­
kszości uśw iadom ionego narodu. ~ i

Jak rozpisanie nowych w yborów  osłabiło rząd, 
a wzmocniło opozycyę i przeniosło nieufność do rządu 
poza parlam ent, podobnie obecnie odroczenie Sejmu 
m oże jedynie posłużyć do pogłębienia tej nieufności i do 
przenie: ienić walki na ulicę, do kraju, a tutaj naród 
węgierski ma stanow czą przew agę nad znienawidzonym, 
rządem  niemieckim!.

Kto zwycięży ? Czy W ęgry przetrzym ają Drzesile- 
nie ekonom iczne ? T o  są jedyne pytania na czasie, bo 
o jakiem ś rozsuzygnieniu połowicznem, kom prom isowem  
ledwo m ożna mówić. T o  są pytania pełne głębokiego 
znaczenia dla nas i dla naszej parlam entarnej rep^ezen- 
tacyi w Wiedniu.

Dwa razy zbłądziła już nasza reprezentacya w tej 
kw esty ', nie ty le m oże z niewiary w zwycięstwo Wę­
grów , ile raczej z przesadnego i źle zresztą pojętego 
lojalizmu.

Żywimy pow ażne obaw y, aby teraz nie zaważył 
ten sam wzgląd na szali, ażeby ponad oceną rzeczywi­
stych stosunków nie stanęła silniej uw aga na upragnio­

ne oddaw na odzyskanie W awelu, chociaż spotkało si 
ono, rzecz istotnie dziwna, z nowem pominięciem pyl 
skicn żądań w spraw ie upaństwowienia kolei Północnej

Z  U ęgram i łączą nas sąsiedztw o, dawne, history 
czne węzły, a obecnie nowe, żywotne stosunki. P rzyłą­
czono nas do A usry i na podstaw ie rzekom ych praw ko 
rony węgierskiej do Halicza.

Zwycięstwo W ęgiów przyniesie nie tylko zmianę 
ich stosunku do monarcmi —  ale powinno przynieść 
zm ianę w stosunku naszym do innych krajów koronnych 
Przedlitawii.

O becny stan rzeczy nie zadow ala żadnego z k ra­
jów koronnych i tern mniej może zadow alać nasz kraj, 
k tóry dotąd był dla państwa przeważnie terenem  eks­
ploatacyjnym .

O strożność i wyczekiwanie jest z pewnością nie­
mała cnotą polityczną, ale cnotą, która tylko chroni od 
klęsk, nie zapewma zaś zwycięstw. O d naszej repiezen- 
tacyi parlam entarne oczekujemy czegoś w ięcej: śmiałej 
inieyatywy i m ęskiego działania.

Ody nasi bracia po drugiej strony kordonu w ytę­
żają siły dla zdobycia sam odzielności politycznej Kraju, 
nie m ożem y przeoczyć sposobności po tej stron.e kor­
donu do polepszenia naszego politycznego bytu.

Szybkość w decyzyi i stanow czość w działaniu 
zapewnia niemniej zwycięstwo, jak i słuszność sprawy, 
a  i ta  jest całkowicie po naszej stronie.

Pomoc narodowa.
Kom itet wykonawczy Tow arz D em unratyczne^e 

Polskiego i Związku Pom ocy N arodow ej w Krakowie 
nadsyła nam następujący kom u n ik a t: .

„W alka o unarodowienie szKoty w K rólestw ie Pol- 
sKiem pociągnęła i pociąga za sob<j coraz liczniejsze 
ofiary. O f.ar prowadzonej akcyi szkolnej t. i. uczniów, 
wydalonych i pozbawionych praw a wstępowania do szkół 
w Królestw ie, jest bardzo wiele, a  obow iązkiem  spole- 
czeńsiw* jest łagodzić skutai strajku.

„Tow. D em okratyczne Polskie i Związek Pom ocy 
N arodow ej w Krakowie, instytucya, założona przed Kil­
ku laty z pow oau znanej spraw y wrzesińskiej i mająca 
na celu niesienie moralnej i materyalnej pom ocy oso­
bom , które z pow odow  narodowych ucierpiały w zabo­
rze pruskim rosyjskim , zorganizowały w Krakowie 
w spóiną akcyę w celu umożliwienia młodzieży szkolnej, 
a  przedewszystk.em  m aturzystom  z Królestwa Polskiego, 
zdawania egzaminów w Krakowie, w term inie jesiennym, 
czyli we wTześniu br. Ze Wzgiędu na szczupłość funau 
szów zabiegi te  podjęte zostały p zedawszystKiem dla 
młodzieży, wydalonej ze szkół z t. z w. „wilczym bile­
tem ", nie posiadającej środków  dostatecznych na prze-
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jłtSTsusise ćL o le .
P O W I E Ś Ć .

Wy, poeta, zadziwilibyście się, co ia, o rz jfo d trs , po­
zytywista, nieraz wiem. wyczuwam. O to  jeden iakdk-

Siedzę pewnego razu w laboratoryum , Paryż śle 
mi z oadali głuche stłum ione nocą wrzenie, ale w gabi- 
binecie i przyległych salach cicho, jak makiem zasiał, 
tylko Dłomień gazow y syczy.

Nagie, uczuwam taki niepokój, że wychodzę na 
korytarz. Tam  chłód o w i e w a  mi głowę, atm osfera oziębia 
się, przychodzi refieksya, pow racam  na posterunek. Za 
chwilę, jestem znów na korytarzu ... Co u djaska ! —  
myślę —  idę na nowo do  gabinetu, ale nie, coś mnie 
za włosy ciągnie na k o ry ta rz ! Ledwie trzeci raz za 
drzwi wyszedłem, a w laboratoryum  jak hukn ie! W szyst­
kie retorty i szyby w miał rozleciały się. Tygielek g ra­
nitowy, przykrywką zaśrubow any i sztaoką żelazną op a­
sany, rozsadziło jak bańkę m ydlaną 1

Ale głow a moja ocalała!
Albo historya z igłami, jak wam się p o d o b a ?  

Zbieram  ostatnie m anatk' w pokoju notelow ym  i nagle 
spostrzegam  pod krzesłem na dywanie, błyszczy coś, 
aż mi wzrok ukłuło.

Podchodzę ze świecą, oglądam  z blizka — igła. 
Zwyczajna igła, a mnie się tak nieprzyjemnie zrobiło, 
,akbvm na padalca nastąpił. W rażenia podróży morskiej 
zacierają wspomnienie tego  wypadku. Jadę dalej. Na 
Ttałej stacyjce górskiej, przed dw orcem  kolei wysiadam

z dorożki i pod stopniem , w piasku widzę znów ten
złowrogi b ły sk ! Pochylam  się, w tern stary  Chorwat>
k tóry  rzeczy moje z kozła brał, w o ła :

— „N ie podem lujte pane. nie podem iu jtie! —
a « _oczy patrzy mi z przestrachem ,

—  D ruga — Domyślałem i w tejże chwili wie­
działem na pewno, że spotkam  trzecią również okrutnie 
łyskającą. Wiedziałem także, że są one zwiastunami cze­
goś złego. Jakoż w wagonie na ciemnej wypukłości
poduszki leżała t r z e c ia ! Leżała zw rócona ku mriie
swym ostrzem  cienkim, błyszczącym straszliwie.

Po pow rocie do domu spadło na mnie nieszczęście,
k tórego  wspomnienie kłuć mnie będzie do śm :erci.
W sam o serce kłuć będzie zaw sze!

Są z a g a d k i! są. Przyszłość klucz od nich odnaj­
dzie. O dnaleźć m usi! G d zie?  —  pytacie —  i k to ? ...
Czyż m ożna wiedzieć! Może uczony w takim  tyglu, 
co się ostoi przy najwyższej znanej nam tem peraturze... 
A m oże prostaczek jaki natchniony, jak Ów, co w głąb 
swej jasnej duszy wpatrzony, wyrzekł ostatnie słowo 
w kwestyi etyki:

—  Jam jest Aiphą i O m egą, bom  jest miłością!
Ale odstąpiłem  g 'u b o  od przedm iotu. Miałem

wam ODisać ostatnie zajścia w naszvm świecie. O tóż
z poprzednich listów' wiecie, że od dawna walczyliśmy 
o pozwolenie uprawiania własnoręcznie ogrodu w a­
rzyw nego ; o praw o posiadania m ateryałów  piśmiennych, 
bez czego niektórzy w prost w aryowali, me mogąc: znieść 
ciężaru w łasnych m y śli; i o  lepsze pożyw ienie, daw ano 
nam oowiem cnleb na pós z  piaskiem (literalnie), oraz 
polewkę, na której zapach wadrygaliśm y się. W alka 
była bezustanną, ale i bezskuteczną, nostanowiliśm y 
urządzić Dunt.

No, i udał s i ę ! Szczegółów  nie będę w'am opisy­
wać, bo nie mam na to  ani ochoty, ani sity ; zdoby­
liśmy niektóre ulgi.

Zapytywaliście się o moje zdrow ie, czuję się po ­
mimo wszystko wcaie nie źle. Myślę, że pobyt w ta ł 
kontynentalnym klimacie jak syberyjski, będzie dl; 
mnie zbawuennym.

Ale Janek nie długo wytrzyma. Przed wywiezie­
niem dc P itra objawiał zarodki cnoroby umysłowej, 
Jest on z zanadto żywiołowych pierw iastków złożonj 
na to, co przechodzi.

Muszę kończyć nie ze względu na chęci, a pc 
pi ostu diatego, że chociaż pap.er wywalczyliśmy sobie, 
ale w tak  minimalnej ilości, że oszczędzać się trzeba.

Ściskam  dłoń w aszą seidecznie . m ocno, nic 
tracę nadziei, że się kiedyś uściskam y bez tych pi­
śmiennych pośredników . W asz Profesor.

P . S. ,,K urcyc“ pozdrawiam . Z ,akąż niekłamana 
przyjem nością DOkiepałbym po szyi, tego waszegc 
praw dziwego d u h a . A psa czy macie na sw'ojem go­
spodarstw ie, albo jaką Kokoszę ? Piszcie o wszystkie! 
szczegółach w aszego pracow itego życia ; nas, którz, 
pozbawieni jesteśm y styczności ze wszystkiem, co żyje. 
niezmiernie interesują takie rzeczy.

W iadomość, że ,,K ary“ próbow ał drzwi waszej 
chaty otworzyć, kiedy mu się pić chciałc, była przedm io­
tem  dwutygodniowych rozpraw . Utworzyła się natychmiast 
opozycya, obalająca możliwość takiego faktu. Ot, 
mieszczuchy, na czem 'Się oni znają 1 7

(C. a. n.)
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irzym anie strajku i zniesienie jego dotkliwych następstw .
„Przyjechało też do Krakowa z różnych gunna- 

zyów Królestwa około 80 młodzieńców. Listę ich Ko- 
m ńet wykonawczy przed tygodniem ostatecznie zamknął 

dla braku funduszów dostatecznych. Na umieszczenie 
i utrzym anie przybyłych uczniów uzyskał Kom itet wyko 
nawczy obu instytucyi od Rady miejskiej miasta K rako­
wa lokal, a  nadto Rada miejska uchwaliła na ten cel 
subwencyę w kwocie 2 .000  kor. D otychczasow e skład 
ki, k tóre wpłynęły do redakcyi „Nowej Reformy" 
i „Słowa Polskiego", wynoszą wraz z darem  200 kor 
od Towarzystwa D em okratycznego polskiego w K rako­
wie, kwotę około 4 .500  koron.

" „Całkowite utrzym anie 40 młodzieńców do końca 
września i zapom ogi na utrzym anie reszty m aturzystów , 
wyniosą conajmniej około 12.000 koron, a koszt u rzą­
dzenia wykładów przygotow awczych do m atury ze wszy­
stkich przedm iotów  (36 godzin tygodniow o) i innych po­
trzeb wynosić będzie 5 .0 0 0  koron, razem  więc cara 
podjęia akcya wyniesie przypuszczalnie około 17.000 k. 
Gdy powyższe składki i dary  w ynoszą tylko 6 .500  k., 
potrzeba nam jeszcze do dalszego i skutecznego dopro­
wadzenia do końca podjętego dzieła około 10.500 ko­
ron".

Z ebrane fundusze należy nadsyłać do Krakowa pod 
ad resem : rejent Edmund Klemensiewicz, (ul. św. Anny 
5); dr. Julian G ertler, adw okat krajowy, (Podzam cze 
10), lub dr. M aryan Stępowski, (Kopernika 13).

Wieści z Królestwa.
Echa zaburzeń w Łodzi.

Berlin. (Tel. wl.) Z Łodzi donoszą tu: Na dw or­
cach kolei łódzkiej i kaliskiej żądają paszportów  od 
wszystkich przybywających. W szyscy podlegają rewizy; 
osobistej.

O d przedwczoraj m asę osób aresztow ano. D otąd 
za należenie do tajnych organizacyj przytrzym ano 243 
żydów i 86 chiześcijan.

W samym dniu wczorajszym 200 osóD aresztowa 
no pod zarzutem, że brały udziat w niszczeniu składów  
monopolowych i budowaniu barykad.

Wszystkich odesłano do więzienia śledczego. W Ka­
liszu wczoraj ponowiły się ogrom ne niepokoje W W ar­
szawie natom iast ma być spokój.

P ołożen ie  w Zagłębiu D ąbrow skiem .
S osnow iec . (Tel. wł.) W czoraj popołudniu zgro­

madziło się 8 .000  robotników  z D ąbrow y i Zagórza, 
apy ze sztandaram i udać się do Sosnow ca. W ojsko je­
dnak zastąpiło im drogę i rozpędziło. W czoraj strajku­
jący wypędzali urzędników' z biur, między innemi stało  
się to  w fabryce Hultscmnskiego. D eputacye robotnicze 
oświadczyły zakładom , i e  oni tylko na wsKazówkę od 
komitetu robotników  petersbuskich czekają, aby robotę 
już w piątek lub w sobotę (tj. dziś) znowu podjąć, Tym ­
czasem wszystkie zakłady stoią nieczynne, spokój jednak 
nigdzie nie został naruszony. Pod Ząbkowicam i robotn i­
cy próbowali w ysadzać mosty kolejowe w powietrze, 
uszkodzili jednak tylko nieznacznie, tak, że ruch po 4 
godzinach przerwy został przyw rócony.

1 Z I  o a r a T T j . .

Anarchia w Odesie.r
„Kniaź P otiem kin“ bombarduje m iasto.

Londyn (Tel wł.). Dziennik „D aily T e le g ra p n ', 
otrzym ał wczoraj w O dessie nadaną depeszę, że od pół­
nocy ol ret „Kn. Potiem kin" ostrzeliw ał miasto. Plota, 
która miata przybyć na odsiecz, me nadeszła.

Berlin (Tel. wł.). Z O dessy donoszą tu :  O kręt
„Kn. Potiem kin", stoi tuż przy brzegu, z działami zwró- 
conemi na m iasto. OkOiO zwłok zabitego m arynarza 
Om elczuka na brzegu, zgrom adził się tłum ludu. O bok 
stoją straże, które sygnalizować mają załodze okrętu 
„Kn. Potiem kin", zbliżanie się wojska Na dany znak 
zapowiedziane jest bom bardow anie m iasta. Admirał 
portu ośw iadczył go tow ość pójścia jako jen iec  na po­
kład „Ks. P jtiem k in a“ , byle tylko m iasto uratować 
Zbuntowani m arynarze d o łą J  nie dali żadnej odpuwie- 
dzi. Na ulicach ciągle rozlegają się strzały kozaków. 
W yrządzone szkody oceniają dotąd na 50 m ilionów  
marek.

Londyn (Tel. wł.). 2  O dessy  donoszą tu : Wczo­
raj wieczorem rozpoczęło się bom bardow anie miasta. 
D otąd jeszcze małe szkoay, jednakże oczekują lada 
chwila ponowmego bom bardow ania.

Odesa (TBK.). Po pogrzebie O m elczuka, w k tó ­
rym wzięło udz.ał 10 iego kolegów z załogi „Kniazia 
Potiem kina“ , przyszło do politycznych manifestacyj. 
Podczas pow rotu z pochodu m arynarze zostali uwięzieni, 
wobec czego „P otiem kin" dał najpierw dwa ślepe 
strzały, potem jeden ostry. Kula zniszczyła pewien pry­
watny budynek. W obec tego  m usiano uw ięzionych  
marynarzy w ypuścić. D ostęp do portu zamkn.ęty przez 
wojsko. Urząd ch jfa t zamknięty. Ruch wszelki zupełnie 
ustał.

Pożary, rabunki i walki uliczne.
Ion d yn  (Teł. wł.) „D aily Mail" dowiaduje się ud 

swego korespondenta z O dessy Ubiegłej nocy socya- 
liści podłożyli ogień pod nowre magazyny na stacyi ko­
lejowej. 7 .000  ton progów kolejowych padło pastw ą 
DOżaru. Tłum otacza port, gdzie wszystkie budynki stoją 
w płomieniach. Żołnierze ciągle strzelają. Kilkuset ludzi 
zabito. Dziś rano kilka wagonów, napełnionych zw ło­

kami. odwieziono na cm entarz. Podczas, gdy niszę tę 
depeszę, na ulicy padają ciągle strzały. O krę t „Kn. P o ­
tiem kin" na razie zachowuje się bezczynnie, jak słychać, 
brak mu anunicy i. je s t rzeczą niemożliwą otrzym ać od 
władz pozwolenie zwiedzenia terytoryum , gdzie krwawe 
sceny się rozgrywają.

O d esa  (Tel. wl.). Tłum dem onstrantów  podpalił 
rezerw oary z naftą, jakie w pobliżu portu się znajdo­
wały. Grozi wielkie niebezpieczeństwo, że pożar p rze­
niesie się do wnętrza miasta.

L ondyn  (Tel wl.). Tutejsze firmy otrzym ały po­
nownie alarm ujące w iadom ości z O desy. Jedna z f.rm 
otrzym ała następującą d ep e sz ę : Jest rzeczą niemożliwą
wogole urzędować, dotąd jednak żaden z angielskich 
okrętów  nie został uszkodzony. W ielką ilość drzewa, 
nagrom adzonego na wybrzeżu, spalono. D o innej. firmy 
telegralują Przez całą noc zacięcie walczono. Kilkaset 
osób zabito i raniono, domy tow arow e padły pastw ą 
ognia. Inna znowu firm a otrzym ała w iadom ość, że cały 
je ładunek, wyładowany na wybrzeżu, został po części 
zrabowany, po części spalony.

Berlin (Tel. w ł ). Z Ó desy donoszą, że miasto 
w niektórych dzielnicach zamieniło się w kupy gruzów. 
Wiele panstwow ych i prywatnych budynków padło ofiarą 
płomieni. S traty dosięgną i 00  milionów rubli. Zniszczono 
wszystkie domy handlowe nad wybrzeżem . W ym ordo­
w ano przytem  w felu  kupców  greckich.

W idoki rozszerzenia s ię  buntu.
Berlin  (Tel. wł.). Z Petersburga donoszą Cały 

bunt na okręcie „Ku. Potiem kin" był system atycznie 
przygotow any przez socyaiistow . Socyaliści mieli już 
przedtem  oświadczyć sw ą solidarność ze strajkującym i 
robotnikam i w O desie. W Petersburgu w iększość puDli- 
czności wogóle jeszcze nie wie o  wydarzeniach w Ode- 
się. Tylko wtajemniczone koła wczoraj otrzym ały o tern 
wiadomość, Dziennikom surow o zakazano podaw ania 
szczegółów z krwawych dni O Jesy . W kołach w ojsko­
wych panuje ogrom ne wzburzenie, obaw iają się bowiem, 
że wydarzenia w O desie będą miały nieobliczalne skutki. 
gdyż możliwern jest, że wojska lądowe, które oDecnie 
pow ołano pod broń, połączą się ze zbuntowanym i m a­
rynarzam i. Także onegdajsza nominacya G r.^penberga 
na insjtektora całej armii wywołuje obaw y, ponieważ 
w tajem niczone koła wiedzą, że jenerał Liniewicz, zapy­
tywany przez cara, czy życzy sobie m ;eć G rinpenberga 
kom endantem  jednej z armii, odielegrafow a! k ró tk o : 
„N ie pragnę teg o " .

Berlin  (Tel. wł.). Z Petersburga donoszą : Panuje 
tu ogrom ne zaniepokojenie, żeby m arynarze w K ron­
sztadzie, m ianowicie na stojących tam że okrętach wo 
jennych, nie zbuntowali się i nie przyłączyli do rewoiu- 
cyonistOw.

O  zajściach w Odesie nie ogłoszono żadnych de­
pesz, dziwnym jednak zbiegiem , m arynarze o  tych zaj 
ściach są dokładnie poinform owani. W razie, jeżeli oni 
się zbuntują, zagraża niebezpieczeństwo samem u P ete rs­
burgowi.

Wałka kozaków  z żandarmami.
Berlin (Tel. wł.). Z O dessy uonoszą: Za in.cya- 

tywrą zbuntowanych m arynarzy, odbyły się wczoraj wie­
czorem  wielkie dem onstrac je  przeciwko rządowi. kiedy 
dem onstranci wśród okrzyków  rewolucyjnych przeciągali 
przez miasto, jeden z żołnierzy policyjnych wezwał pa­
trol Kozaków, aby zastąpił drogę dem onstrantom . 
O ficer kozaków  i kozacy odm ów ili tem u w ezw aniu , 
na co dem onstranci w zn ieśli okrzyk na cześć k oza­
k ów  a oddział kozacki ustaw ił s ię  na cze le  pochodu  
i torow ał pochodow i drogę. Na rogu jednei z ulic 
naprzeciw pochodu zjawił się oddział żandarm ów . K o­
zacy dobyli szabel, poczem wywiązała się straszna 
walka, w której wszystkich kozaków wycięto, p ^ e s z ło  
1000 osób, między tymi wiele kooiet i dzieci, zabito. 
Zaopatrzenie „Kn. Potiem kina“ w żyw n ość i am unicyę.

Berlin (Tel. wł.) Z O desy d o n o szą : Z powodu 
pogróżek załogi ok ię tu  „Kn. Potiem kin", liczne okręty 
transportow e przesłały okrętow i pancernem u amunieye i 
środki żywności, tak, że obecni m arynarze na „Kn. Po- 
tiem kinie" m ogą długi czas staw iać opór.

Bunt marynarzy w  Libawie.
L ondyn (Tel. wł.), „D aily E xpress" donosi z P e­

tersburga. W Libawie sześć konipanij m arynarzy pod­
niosło zprojny bunt. Zarekw irow ano wojsko Przyszło 
do zaciętej walki. W prawdzie rozproszono zbuntowanych 
m arynarzy, ci jednak zdołał| umknąć z bronią i amu- 
nicyą.

Policya jest zdania, że bunty w O desie i Libawie, 
zostały zorganizow ane planowo przez stronnictwo rew o­
lucyjne.

Petersburg (Teł wł,). W ładze tutejsze ośw iadcza­
ją, że O desa form alnie zdana jest na laskę zountowa-
nych tłumów. O  pobycie reszty floty Czarnomorskiej 
nic tutaj nie w iadom o. Ciągle natom iast utrzym ują się 
pogłoski, że 4 okręty wojenne zbuntowały się.

Petersburg (Tel. wł.). Rząu rosyjski zwrócił się
do m ocarstw  z prośbą, aby m ugł leżące w K onstanty­
nopolu okręty rosyjskie odkom enderow ać do Odesy.

W edług nadchodzących tu w iadornoćci,' adm irał 
Krieger już przybył do Ó desy. Słychać również, że 
dw a o k rę ty  z flo ty  ro sy jsk ie j zo s ta ły  za to p io n e .

Projekt am nestyi ogólnej.
P e te rsb u rg , (Tel. wł.) „Birżew W iedom ." podają: 

„W sferach właściwych podjęta została kwestya konie­
czności pospieszenia się z opracowaniem  projektu am ne­
styi ogólnej, która, zdaniem sfer tych, ogłoszona być 
winna w dniu zw ołania przedstawicieli narodowych. —

W ten sposób usunięta zostanie, jak przypuszczają, m o­
żliwość poruszania w przyszłem przedstawicielstwie na- 
rodowem  kwestyi odpowiedzielności osób za czyny i wy­
padki lat ostatnich. >

W ciąż tylko nom inacye.
Peiersourg. ( TBK). W miejsce wielk księcia Mi­

kołaja Mikołajewicza m ianowany zosta1 generalnym  in­
spektorem  konnicy gen. por. O strogradzki

M asow e aresztow ania.
PeiersDurg. (TBK.) W dzielnicy portowej, w któ 

rei niedawno zam ordow ano kom isarza policyi, dokonano 
masowych aresztow ań robotników .

Nastrój w śród m aiynarzy w  K ronSiiatkie-
Petersburg. (TBK.) Według wiadom ości z K ron­

sztadu, majtkom nie zajętym na okrętach kazano p raco­
wać w miejsce wydalonych robotników . ’ Majtkowie od 
mówik posłuszeństw a. Gdy następnie wydano rozkaz, 
aby m arynarzom  tym, jak robotnikom  płacono od go­
dziny, oświadczyli oni, że pozostają w służbie mary- 
narsk.ej, lecz chcą być zajętymi na okrętach albo być 
wydalonym i, Pew nego wyższego oficera m arynarki, któ­
ry chciał tych m arynarzy nakłonić do pracy, obrzucono 
Kamieniami. Zdaje się, że odniósł on śm iertelne rany 
Z ałogę w P eierh ofie  od kilku dni w zm ocniono. (P rze­
bywa tam  obecnie car. P . Red.).

P ołożen ie  w K ronsztadzie.
K tonsztad. (TBK.) Robotnicy portow i w liczoie 

kilku tysięcy rozpoczęli strajk, żądając podwyższenia 
płacy Zaburzenia spokoju nie było. W ojsko pilnuje po- 
iządku, do starcia nie przyszło. Składy wódki i sklepy 
zamknięte.

G łos dyplom aty o rew olucyi rosyjskiej.
W iedeń. (Tel. wł.) „W .en. Allg. Z tg . “ przynosi 

interesujący interwiew z pewnym dyplom atą, dobrze po­
informowanym o stosunkach rosyjskich. —  „Położenie 
w Rosyi —  mówił ów dyplom ata —  jest d latego tak 
rozpaczliwe, że już nikt absolutnie nie wierzy słowom 
carskim, car bowiem w przeciągu 24 godzin sam za ­
przecza swoim własnym słowom. Ufność wszelka znikła. 
Nie byłoby też nic dziwnego, gdyby ostize  rewolucyi 
zwróciło się teraz w prost przeciwko carowi, co istotnie 
zagraża.

„Straszne wypadki w O desie —  zdaniem ow egc 
dyplom aty —  są zaprzeczeniem opinii, jakoby Króle­
stw o Polskie było jedynem terytoryum  dla rozwoju ru­
chu rewolucyjnego. Ó becnie cała Rosya jest podm ino­
wana i w danej chwili nawet w najgłębszych czysto ro ­
syjskich prowincyach rewolucya wybuchnąć może z nie­
okiełznaną siłą".

Stan wojenny.
Petersburg. (Ag. Pet.) W całej guberni erywań- 

skiej i oki egach sebastopolskim  i nikołajewskim ogło­
szono stan wojenny.

W O J E A .
ł

PowięKSzame się  floty jopońskiej.
T okio  (B. Reutera). Zatopiony koło Portu ATura 

rosyjski okręt liniowy „Peresw iet" został wydobyty

Kolej syberyjska.
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). Minister kom unikacyi ChiP 

kow zamówił 1136 lokomotyw w Niemczech i A m e­
ryce, oraz m ateryaly do budowy odgałęzienia kolei sy 
beryjskiej przez oki ęg amurski. 1 dnia ta ma dojść do 
W ładywostoku i będzie kosztow ała 440  mi!. ruDli.

Dym isya hr. Tiiuna.
W iedeń. (Tel. wł.) „D ie Ż eli" dowiaduje się z O 

pawy, że prośba o dyrnisyę hr. Thuna została przychyl­
nie załatw ioną i dziś albo jutro „W iener Zeitung" ogło­
si jego ustąpienie. Jako jego następcę wymieniają P o la­
ka, przychylnego Niem com.

W iedeń. (TBK.) Cesarz przeniósł prezydenta rzą­
du krajow ego na ŚlązKu hr. Jozefa Thuna na własną 
prośbę w stan spoczynku i nadał mu wielką wstęgę 
orderu Franciszka Józefa.

C zeskie klasy rów n oleg łe  na fslązku.
Opawa. (Tel. wł.) Podczas zamknięcia roku szkol­

nego w seminaryum w O paw ie frekwentanci czeskich 
klas równoległych otrzym ali św iadectw a z zaw iadom ie­
niem, że następny rok szkolny rozpocznie się prawdo 
podobnie już nie w Opawie, lecz w Polskiej O straw ie 
Słychać, że Rada szkolna kraiow a w ciągu lipca odbę­
dzie posiedzenie, na któiem  zapadnie ostateczna decy- 
zya co do nowego miejsca dla tvch klas równoległych

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (TBK.) Komisya cłowa rozooczęła wczo­

raj obrady nad traktatem  handlowym z Niemcami Na 
początku posiedzenia uczynił poseł Stein wniosel.j aby 
obrady odroczyć aż do czasu, gdy stosunek do Węgier 
będzie uregulowany lub do chwili powzięcia uchwały 
przez komisyę D erscnany. Wniosek ten odrzucono 
wszystkimi głosami przeciwko trzern. Następnie przed­
stawiciele rządu udzielali wyjaśnień.

W iedeń. (TBK.) Izba Danów przyjęła uchwalone 
przez IzDę dosIów przedłożenia o kolejach i prowizo- 
ryum budżetowe.

W iedeń. (TBK.) Izba panów p rzek azać  rządowi 
do rozpatrzenia petycyę o Doleoszenie bytu, wniesioną 
przez dozorców  leśnych i Składów drzewa 1 i 11 od­
działu Dyrekcyi domen i lasów we Lwowie.
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W iedeń. (TBK.) Komisya ceina uchwaliła 3 pierw­
sze punkty traktatu hanaiow ego z Niemcami. Dziś dal­
szy ciąg obrad.

W iedeń. (TBK.) „W iener 7 tg  “ ogłasza sankcyo- 
nowane prowizoryum budżetowe do końca r. 1905.

P rzesilen ie na W ęgrzech.
W iedeń. (Tel. wł.) Z Budapesztu donoszą do 

„Wien. Alłg. Z tg .“, że w najbliższych dniach podjęte bę­
dą p e rtrak tacy t między koroną a koalicyą na podstaw ie 
koncesyj, jakie m onarcha zam ierza przyznać. Br. Fejer- 
vary na wczorajszej audyencyi poruszył myśl, że cho­
dzić powinno o w yszukanie odpowiedniej formy, w ja­
kiej pow aga m onarchy nie zostałaby naruszoną. Jak sły­
chać, pierwszym z polityków', którzy będą powołani, ma 
być Koszut.

B ud ap esz t. (TBK.) W węgierskich kołach politycz­
nych zapewniają, że bar. Fejervary zaprosił pisemnie 
Drzewódców stronnictw  opozycyjnych na konfeiencyę, 
celem usunięcia istniejących różnic. Konferencya ma od­
być się w niedzielę popołudniu w pałacu m inisterstwa 
spraw wewnętrznych.

W iedeń. (TBK.) Bar. Fejervary był o godz.' 2 
popoł. na osobnem posłuchaniu u Cesarza.

W iedeń. (TBK.) P rezyaent gabinetu węgierskiego 
br. Fejervary odjechał wczoraj popołudniu z pow rotem  
do Budapesztu.

W iadom ości krakow skie.
K raków. (Tel. pry w )  W uroczystym pożegnaniu 

dyrektora Biblioteki jagiellońskiej, Estreichera, wzięli 
udział kardynał Puzyna. Julian Dunajewski, delegat Fe­
dorowicz, w iceprezydent m iasta Chyliński i inni. Między 
innymi przem awiał imieniem uniwersytetu Iwowsi iego 
prof. Kallenbach, podnosząc zasług’ Estreichera. N ade- 
deszły telegram y od ministra H artla, od szefa sekcyi 
Ćwiklińskiego, ro d  dyrektora . grona urzędników E'"hlio- 
teki uniwersyteckiej we Lwowie, od Zakładu im. O sso ­
lińskich i rozm aitych bibliotek.

K raków. (Tel. pryw.) W czoraj dokonano dziesięciu 
rewizyj u funkcyonaryuszów i poclurzędników pocztowo- 
kolejowych. Kewizye te stoją w związku z ostatniem i 
kradzieżami na dworcu kolejowym i dały obfity rezultat. 
D okonano ich na podstaw ie wzajemnych dochodzeń 
władz sądowych, policyjnycli i kom isarza pocztow ego 
Kowarzyka.

K raków . (Tel. pryw.) W czoraj przed ławą przy­
sięgłych toczyła się rozpraw a przeciw górnikowi Czako- 
wi, obwinionemu o  podłożenie w Tenczynku naDoiu dy­
nam itow ego pod dom inżyniera JózeTa Chrom ka, k tó re­
go strajkujący podejrzywali, iż z jego winy me może 
przyjść do ugody P o  przeprow adzeniu rozprawy trybu­
nał na podstaw ie werdyktu przysięgłych wyaaf wyrok 
uwalniający.

Prusy w obec rew ołucyi w  Rosyi.
Insterburg. (Prusy w rchoanie). (Tel. wł.) W ładze 

zam ierzają wydalić wszystkich, znajdujących się obecnie 
w Prusiech wschodnich agitatorów  rosyjskich wobec g ro ­
żącego strajku nad granicą.

W strzy m an ie  żeglugi do O desy.
W iedeń (TBK.) Dyrekcya Lloydu w Tryeście w strzy­

mała aż do dalszego zarządzenia jazdy swych statków  
do O desv » Dowodu rozgrywających się tam  wy­
padków.

W edług wiadom ości z Konstantynopola, także fran­
cuskie. włoskie i niemieckie tow arzystw a żeglugi wstrzy­
mały jazaę swych statków  do O desy.

B ezp ieczeastw o oDywateii angielskich w  O desic.
Londyn. (TBK.) W izbie gmin w odpowiedzi na 

zapytanie pewnego posła, podniósł podsekretarz parla­
mentarny P e r c y ,  że konsul angielski w Odesie jest 
w porozumieniu z camteiszemi władzami, które starają się 
wszystko uczy nic, co jest w ich mocy, aby angielsk.ch 
i innych poadanycn otoczyć należytą upieką. Osoby, 
znajdujące stę na pokładzie angielskich parow ców , nie 
poniosły wcale szkody. Rząd otrzym ał zawiadom ienie, 
że kapitanom  okrętów’ pozostaw iono do woli odpiynąć 
na pełne m orze, jeżeli to  uznają za potrzebne. O prócz 
tego argielski am basador w Petersburgu otrzym ał od 
rządu rosyjskiego zapewnienie, że część floty Czarnego 
m orza odkom enderow ana do O desy. Rząd angielski 
uważa za zbyteczne czynić dalsze kroki u rządu rosyj­
skiego, gdyż zarządzenia, mające na celu ochronę życia 
i mienia angielskich poddanych i przywrócenie spokoju, 
będą wydane.

Socyaiiści i pokój europejski.
Paryż. (Tel. wł.) Dziennik „Hum anitć" zapowiada* 

że socyaiiści rozm aitych krajów postanowili dla zabez" 
pieczenia pokoju europejskiego odbyć szereg konferen* 
cyj w rozmaitych stolicach Europy. Dnia 9 lipca Jaures 
na zaproszenie dzienmka „V orw arts" i berlińskiej grupy 
socyalistów przybędzie do Berlina, gdzie na publicznem 
zgrom adzeniu zaznaczy wspólne posiępow anie francus­
kich i niemieckich socyalistów  w sprawie polityki w o­
jennej i zadokum entuje stanow isko, iakie francuski so- 
cyaiizm zajmuje w ouecnem przesileniu europejskiem.

Sprawa m arokańska.
Paryż. (Ag. Havasa). W kuluarach Izby słychać, 

że prezydent gabinetu Rouvier wręczył wczoraj popo łu ­
dniu am basadorow i niemieckiemu ks. RadoFnowi notę, 
w której oświadcza, że Francya zgodzi się na konfe- 
rencyę m iędzynarodową w sprawie m arokańskiej z tern 
a to l; zastrzeżeniem , że Niemcy złożą deklaracyę, Która- 
by się zgadzała z poprzedniemi umowami. Jeśli, co jest 
praw dopodobne, porozumienie zostanie osiągnięte, kon- 
fliKt francusko-niemiecki w ciągu tygodnia będzie ure­
gulowany.

P aryż . ( TBK.) Na wczorajszej radz>e gabinetowej 
R ou.ier zdał spraw ę o stanie rokow ań w kwestyi m a­
rokańskiej. Rokowania te  przybrały pomyślny obrót.

P aryż . (TBK). Agencya tlavasa donosi z Berlina 
Konferencya ks. Biilowa z am basadorem  francuskim Bi 
hourdem pozwala mieć nadzieję, iż rokowania dadzą 
pomyślny wynik. Rezultat rokoyyań ogłoszony będzie 
równocześnie w Petersburgu i Berlinie. '

Z b liżen ie francusko-hiszpańskie.
P aryż. ("lei. w ł.)-„M atin“ donosi, że Loubet 22 

października bt. przybędzie do M adrytu dla złożenia 
rewizyty królowi Alfonsowi.

Japoński książę krwi w  Anglii.
Londyn. (Tel. wł.) Książę Arisugawa doznał tu 

przyjęcia w spaniałego. Książę zamieszka! w pałacu Z a­
chodnim. Na jego cześć Londyn szykuje cały szereg 
uroczystości.

Z N orw egii.
Chrystyania. (TBK.) W obec pogłosek o mobili- 

zaryi w Norwegii i ruchach wojsk ministerstwo wojny 
ogłasza, że w iadom ości te  są zupełnie nieprawdziwe, i że 
odbyw ają się tylko zwykłe ćwiczenia doroczne.

Z Australii.
M elbourne. (TBK.) Parlam ent związkowy uchwa­

lił wniosek byłego prezydenta gabinetu Deakina, w yra­
żający rządowi nieurność.

K ró lew iec . (Tel. wl.) Ze względu na stosunki pa­
nujące w Rosyi wzm ocniono garnizony graniczne. P o ło ­
żenie jest poważne.

P ek in . (TBK.) Przybył tu nowy rosyjski poseł 
Pokotiłow .

N A  M A R G I N E S I E .

Plaga...
Znalazła się nareszcie spraw a (szkoda, że nie 

ważniejsza) co do której cala drukowana opm a jest 
jednego zdania. „P rzeg ląd" cytuje „K uryera Lw owskiego" 
na poparcie swoich przekonań, , a „Dziennik Polski" 
idzie ręka w rękę z „Słow em  Polskiem ". Tą fenom e­
nalną spraw ą jest plaga festynów lwowskich i zam yka­
nie ogrodów  publicznych dla mieszkańców Lwowa, 
którzyby w niedzielę i św ięta radzi zażyć trocnę świe­
żego powietrza poza murami zapow ietrzonego miasta.

Dzienniki są przeciw temu, m agistrat też przeciw 
tem u, a jednak —  „nie do uwierzenia, a przeciez 
praw da" —  ktoś ma tę  moc i władzę, ze pozwala na 
urządzanie festynów, zamykanie ogrodów miejskich 
i zm uszanie publiczności, aby, chcąc z nich korzystać, 
musiała się koniecznie optacać.

K to taki ?
W uroczysty dzień św P io tra i Paw ła miałem 

zdarzenie, które tu opisać pragnę, a które nareszcie 
powinno położyć tam ę temu nieuzasadnionemu wyzyskowi.

Przechodziłem z synem przez park Kilińskiego na 
plac wyścigowy. Na wzgórzu powystawowem zatamował 
nam przejście stolik, krzesełko, dwu młodych panów 
i kapral policyjny i oto, jaka się pomiędzy nami wy­
wiązała rozm ow a:

—  P roszę kupić bJe ty ...
— Jakie bilety ? i ,
—  Urządzam y tutaj festyn
—  Przepraszam  panów... uznaję cel szlachetny, 

ale na festynie się me zatrzym am , przejdę tylko tych 
parę kroków , aby dostać się na pole wyścigowe.

—  Bez biletu nie pójdzie pan tędy, lecz na pra­
wo, a potem przez rogatkę.

— Chętniebym to  uczynił, ale to  mi nałoży naj­
mniej kilom etr drogi, a i tak jestem już Sjjóźniony.

—  W takim  razie niech par, kuni bilety.
—  Dla zasady nie kupię, pragnąc zaznaczyć, że 

mam praw o bezpłatnie przejść tędy...
—  A my dla zasady nie puścimy pana.
—  W jaki sposób ?
—  Każemy pana zaaresztow ać.
—  jakiem  prawem ?
—  Tern, żeśm y na dziś w y n a j ę l i  od miasia 

całą tę  przestrzeń,
— A kto to  uczyni ?
—  Ten pan —  odpow iedziano mi, wskazując na 

polieyanta, który już prawie wyciągał ku mnie ręce, 
aby wykonać dane sobie poiecenie.

—  O ... za pozwoleniem , ani panowie nie śtr.ią 
wydać takiego rozkazu, ani ten pan tego nie uczyni

Tu nastąpiła chwila pauzy i narada dwu młoaycn 
panów w słomkowych kapeluszach, z których jeden 
zażądał odemnie po chwili wymienienia mojego na­
zwiska.

—  NazwisKO moje dość znane, osoba bardzo 
„ z n a c z o n a " ,  tajemnicy z nich czynić nie myślę, ale 
radbym wiedzieć, na co to panom potrzebne?

—  Aby posteoow atne pańskie poddać pod sąd 
opinii publicznej —  odpow iedziano mi na to  z wielkim 
tupetem ...

—  Śmieszny pan jesteś, mój młody panie —  
rzekłem  na to  i zirytowany brakiem taktu tych panów 
poszedłem  dalej, aby przez tę  sławną dziuię, ziobioną 
w parkanie piacu w ystawowego przedostać się na pule 
wyścigowe.

O  tej „dziurze" innym razem, na dziś tyle wy­
starczy.

(T2-)

Wiadomości bielące.
S p o s u z e i e n i s  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

ryurn astronom. Politechniki) w d. 30 czerwca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
y  mm

Tenne-
katara

C.
Wiatr

Opad 
w *24 g.
Cs- 2 ,ip)

Tem peratura
Naj-

wyfcBŁa
Siaj-

ni&Bza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

733 1 
732-9 
733*7

24-8 
30 2 
23*8

cisza
SW2
SYW

I
1 1 
1
)

33-4

U w a g a :  P ogoaa.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda.

—  M ianowania i przeniesien ia  M inisterstwo handlu 
zam ianow ało adjunktów budownictwa, A rtura Koście- 
leckicgo we Lwowie i W iktora Kertha w Nowym S ą­
czu, kom isarzam i budownictwa.

N am iestnik przeniósł kancelistów p o licy i: Mikołaja 
Jozefa Siessa z Podwoloczysk do M ajdanu Sicniawskie- 
go, poruczając mu kierownictwo tam tejszej ekspozytury 
policyi, tudzież tsogdana K ułakowskiego ze Lwowa ao  
Podwoloczysk.

Michał Kabłak, rząuow o upoważniony geom etra 
z siedzibą urzędową w Nowym Targu, złożył przepisa­
ną przysięgę.

Zarząd główny Tow- Kóiek rolniczych zam iano­
wał inspektorem  Kółek rolniczych p. Tadeusza śtami- 
rowskiego.

—  Z kresów . W alne zgrom adzenie cztonków Tow . 
Dom u Polskiego w Morawskiej O straw ie odbędzie się 
w niedzielę d. 9 bm. o g. 3 po południu w Domu 
Polskim  w Morawskiej O straw ie.

—  „Lutnia". W niedzielę dnia 2 bm. odbędzie się 
w sali Domu N azodnego egzam in doroczny szkoły 
Lwowskiego Tow. śpiew. „L utnia" uczenie i uczniów 
Aleksandry Dąbrowskiej-Skowrońskiej. Początek o godz. 
2 po południu. Wpisy i Dróby głosów rozpoczynają się 
dnia 1 września” Dr. w lokalu szkoły ulica Kościu­
szki 1. 18.

—  W ybory do galic. Izb lekarskich odbyły się w czo­
raj. Wynik podany będzie do w iadom ości publicznej po 
upływie miesiąca.

—  W szk ó łce  freblow skiej p. Laury Blochównv 
odbył się w ubiegłą sobotę doroczny popis dziatwy, na 
który złożyły się deklam acye i śpiewy, tudzież wysta­
wa robót dzieci, począwszy od lat czterech. Popis dał 
licznie zebranej publiczności dokładny obraz zajęć i za­
baw dziatwy w szkółce, gdzie pod kierunkiem facho­
wych sił nauczycielskich uczą się zużytkowania swych 
sił i rozwijają się fizycznie i um ysłowo. Ze szczerem 
uznaniem dziękowali rodzice Kierowniczce za jej pracę, 
a dziatwa zam iast kwiatami okazyw ać swą wdzięczność 
złożyła 22 Korony dla biednych dzieci, pozostających 
pod opieką „Związku rodzicielskiego".

—  Zapow iedzi strajków P o onegdajszem  zgrom a­
dzeniu robotników  budowlanych, na którein uchwalono, 
że w razie gdyby do soboty  nie nastąpiło porozumienie 
pomiędzy robotnikam i a pracodaw cam i, to  robotnicy 
w poniedziałek rozpoczną strajk, wysłali wczoraj ro b o ­
tnicy do wiceprezydenta m iasta p. M ichalskiego depu- 
ta c /ę  poć przewodnictwem radnego p Hudeca z prośbą, 
aby ze swej strony wpłynął na pracodawców, celern 
ugodow ego załatw ienia sporu. Z p. Michalskim, u Któ­
rego właśnie byh inspektor przemysłowy p. Nawratil 
i 11. wiceprezydent p. Ciuchciński, odbyli delegaci p ra­
wie caługodzinną konfeiencyę. N astępnie udała się de- 
putacya pod przewodnictwem p. Hausnera do prezydyum 
nam iestnictwa, prosząc również o użycie wpływu na 
pracodaw ców .

N a zaproszenie p. Michalskiego odbyła się wczo- 
rai po południu o godzinie 6 konferencya, w której 
wzięli udział w iceprezydent p. Michalski inspektor p. 
Naw ratil, tudzież pp. Zacharyewicz, KamienobrodzKi, 
Kędzierski, Makowicz, Gryglaszewski i jarosiew icz, jako 
delegaci budowniczych i m ajstrów. Pom im o, że odpo­
wiedź na m em oryał robotników  uznało ostatnie walne 
zgrom adzenie jako „ultim atum ", zgodzili Się delegaci 
na odbycie konferencyi z robotnikam i.

Konferencya odbędzie się dzisiaj o godzinie 9 
ranc u w iceprezydenta p. Michalskiego.

Na poniedziałek oprócz ewentualnego strajku ro 
botm ków budowlanych s' zapowiedziane jest rozpoczęcie 
straiku robotników  ślusarskich. Przygotow ania do strajku 
czynią rów m tż czeladnicy rzeźniccy, którzy na dzisiaj 
na godzinę 4 zwołali do sali „G w iazdy" zgrom adzenie 
członków sw ego stow arzyszenia zaw odow ego w sp ra­
wie przedłożenia pracodaw com  swych żądań.

—  Z sali sąd o w e j (M orderstw o na Janowskiem ). Po 
przeprowadzonej rozpraw ie postaw iono sędziom przy­
sięgłym 5 pytań. Jedno w kierunku zbrodni m orderstw a, 
drugie co do zabójstwa, trzecie i czw arte co do ob ro ­
ny koniecznej i przekroczenie g ra ric  tej obrony, a piąte 
co do lekkiego uszkodzenia ciała Karoliny Ożgowej. 
Ponieważ sędziowie przysięgli zatwierdzili 2 i 5 pyta­
nie, trypunal skazał Józefa O żgę na 4 lata ciężkiego 
więzienia z postem  co 14 dni i na zapłacenie wdowie 
po śp. N yrce 1.000 kor odszkodowania.

—  Dram at lw ow ski po tryum iacn w Knowie po­
wróci! dziś do Lwowa.

—  W spraw ie balustrady pom nika M ickiewicza  
i urządzenia ogródka na pustym obecnie placu Marya- 
ckim, obradow ała wczoraj wieczorem komisya balustra­
dowa w lokalu redakcyjnym 7,G azety Lwowskiej" pod 
przewodnictwem zastępcy prezesa komitetu p. Krecho- 
wieckiego. *

Po zagajeniu ODrad przedłożył p. dyrektor Hen- 
dei projekt swój, wykonany w spółce z architektem pa­
nem Sadlowskim  wedle myśli grona _iiawców i odczy­
tał Kosztorysy. 1
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K osztoiys urzęou buaowniczegu miejskiego w yno­
si 10 0 '3 o 0  Koron przy użyciu m ateryatu granitowego, 
z kamienia .rąboweiskiego wynosiłyby koszty 52 100 k. 
Kilku pizedsięb.orców  przedłożyło kosztorysy znacznie 
niższe, bo wynoszące około 30 tysięcy koron ~

Podczas dysputy riad przedłożonym  projektem , wy­
stąpił p. 1 alowsk. z własnym oryginalnym pomysłem, co 
przedłużyło wielce dysputę.

Wśród mnóstwa najrozm aitszych wniosków wywo 
łato przemówienie skaibnika kom itetu p. Kazimierza Pe- 
płowskiego wielkie poruszenie, stwierdził on mianowicie, 
iż zapom niano dotąd zaprosić tw órcę pom nika p A nto­
niego Popiela do pizedłożenia własnego projektu, który 
zdaniem mówcy powinien się okazać najlepszym, kto 
bowiem stworzył pomniK, powinien się zająć i proje­
ktem OgiOdzenia, które stanow ić ma w przyszłości je­
dną całość z kolumną.

Wniosek ten wywołał ponownie gorącą i długą 
dysputę, w której starano się udowodnić, iż p. Popiel 
brał udział w obradach i pracach odnośnej komisyi, był 
więc zaproszonym . Kres tej dyspucie położyło ośw iad­
czenie tw órcy pomnika, iż tylko z tego powodu nie 
przedłożył w łasnego projektu, ponieważ go do tego nie 
wezwano, sam  zaś nie chciał się narzucać.

W końcu uchwalono zaprosić tw órcę pom nika pa­
na Antoniego Popiela do przedłożenia własnego proje­
ktu, a na wniosek p. Laskownickiego postanow iono zw o­
łać posiedzenie kom itetu natychm iast po wakacyach. Na 
po jed zen iu  tern przedstawi artysta swój własny projekt 
na ogrodzenie w modelu gipsowym, o  przedłożenie ta ­
kich modeli uproszono także pp. Sadłow skiego i Ta- 
lowskiego.

Z tych trzech modeli wybierze kom isya najodpo­
wiedniejszy i przedstawi go Radzie m iasta z prośbą
0 wykonanie według niego balustrady. Równocześnie 
z projektam i, złożoną będzie w kasie miejskiej cała po ­
zostałość kasowa, w ynosząca przeszło 8.0U0 kor., po- 
przedn.o jednak przeprow adzone b ęd z ie  ścisłe szkontrum  
kasowe przez komisyę rewizyjną.

Na wniosek p. Talowskiego i Sadłow skiego upro­
szono p. Antoniego Popiela o wykonanie modeli w szyst­
kich trzech projektów', na koszt kom itetu, co artysta zo ­
bowiązał oię wykonać w czasie feryi.

Znając pilność, punktualność i energię artysty, m a­
my nadzieję, iż budowa balustrady i uporządkowanie 
placu przestanie wreszcie być marzeniem

—  M ieszkańcy  dom u przy ul Kazimierzowskiej 1. 37
wnoszą za naszem pośrednictwem błagania do Komisyi 
sanitarnej, aby zjawiła się na podwórzu tego domu
1 pow agą sw oją sprawiła, aby usunięto stam tąd wszyst­
kie nieczystości, beczki zepsutych ogOrkow itd itd.

— P o ża r . W czoraj o godz. 3 -15 wybuchł olbrzym i 
pożar w Simiłowie, w pow. lwowskim. Z niewiadomej 
przyczyny zajęto się dom ostw o włościanina Skarysza, 
a stąd ogień rozszerzył się dalej, obejmując w krótce 
14 budynków sąsiednich. N a miejsce wypadku podążyło 
6 sikawek, a miedzy temi lwowska pod kom endą p, 
Liiasiewicza, z Syg.iiowki, Basiówki, K ulparkow a i in. 
i d .ięki energicznemu kierownictwu jd a ło  się wreszcie

o  godzinie 6 po pul. umiejscowić poźa--. W ogniu zgi­
n ę ^  krow a Skarysza f spaiiło się 14U kor w bankno­
tach. Szkoda znaczna w części tylko ubezpieczona. 
Przyczyna pożaru na razie niew.adom a

Wiadomości giełdowe.
Z targów  uandlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skom yngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 40"20 do k. 4G‘60.
Tendencya: słaba.

C u k i e r :  Ratinadć prim a z dos,aw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wag K. 71 '50 do 72*— . 
Rafiriada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całycti wagonach K . — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— , w całych wagonach K. -  ' — d o — ’—  beczkami, 
do — 1•— .

Tendencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych wa­
gonach z Wlt:dnia K 36-50 do K. 37-20. W beczkach 
K. 38-10 do 40-55.

T endencya: spokojna.

W iedeń: d. 30 czerwca. Kursy giełdy wiedeńskiej s 
Losy a) procentow e: Austr. zakłaau kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 306-— , Austr. zakL kred z ob p- 
z r. 1889 3 proc. 303" — , Tow arzystw u żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 273"— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2ó9"— , Pożyczka serDsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 103-— , b) bezprocem owe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 25-75, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. do 100 zł. ■ — •— , C laryzł. 40, 
m. k. 158-— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zl, 8 9 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 65 50, O ten 40 zł 162-— , Palffy 40 zł. m. 40 
175"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł -— — , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3u 25, Losy funa. arc. 
Rudolfa 10 zł. 64-— , Salma 213  zł. m. kun. 74"— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig prem 
kolej po 189-75 fr. — , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 — ,

Paryż, d. 3C czerwca. Trzy procent, renta 99"80 
30-16.

Berlin, d. 30 czerwca, banknoty austryackie 8 5 ’05 
Spirytus — ' — .

F ra n k fu r t, d. 30 czerwca. Austr. kred. 205 80, 
D isconto 1 4 3 2 0 . Laura 187-85, Koleje państw owe 
— -— , Alpiny — •— . U sposobienie: stałe.

D vpesze z  ta rg u  p u o ię in e g c .
W led^S i, 1 lipca. Zamknięcie wcżonąszcj gic‘ 

dy popołudniow ej notowano: Akcye austr Zakładu fc edy- 
towegu 655-50 Akcyfe Węgier Zakładu k redyt. 770-60, Akcye 
Anglo nanku 306 50 Akc ; Uriionbankn 546'— Akcye Lau 
aerbanku 448 50, Akcye Bankverełnu 548'—. Akcye boden 
credit 1023— A kcy: gal. bant u hipotecznego 551 —, Akcye 
kole' państwowych 66750, Akcye kolei południo\<~: 86'— 
Akcye Tramway A. — , B. - -  Akcye kole1 Elbetha], 
448 25, Akcye kolei pdhn. 5840 -5860, Akcye kolei czerń, 
584'—, Akcye Alpiny 523 25 Akcye Rima Muranyi 543'50 
AkcyS Prag. Tom żel. 262Ó'— Akcye Fabryki broni 
585'—, Akcye tureckie tytoniowe 363'—. Akcye galic. karpac 
Tow. naftowego 920'—, Oblig. węg. ind. 97 —, Renta ma 
jowa 100?5, Ausm. Renta k o io n o w  160-35 Węg. Renta ko­
ronow a 97 -  , jó  1. Listy Tow. kred. zierr. 99 o0, w proc 
listy Banku hipotecz ?9 —, 4V* proc. listy Banku hipot. 
10P90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 11F50, proc. listy 
Banku kraj.100 —, 4’A proc. listy Banku kraj. 102 15, 5 proc 
komunalne obhgacye Banku krai 102'75, Ooligacye propi- 
nacyjne 99 90. 4 pro, Gal. nok /k raj. z 1893 r. 100: i0 ,4 pre 
pożyczka miasta Lwów, 98'50, Losy tureckie 140 25, Marki 
117*43, Ruble, T52-75, Kredyty , Alpiny —"—, Węgier.
kred. —"—, 'Jnionbant —"—, K o le ie .------

Usposobienie osłabione wskutek wypadków w Odcsie.
JB. r l i a .  1 hpca. 4 proc. węgierska renta złota 

— , węgierski renta koronowi —•—, Austr akcye k re­
dytowe 205-75, Staaisoahny 143‘ 'C, Lombardy 1S10, Discon- 
to  Cor andit —-—, Ruble 216'05.

Fendencya bez interesu.
B er lin , 1 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem

giełdy: Kredvty 20575, Staatsbahny ,43'10 Disconto Co- 
mandit 187-75, Eerlin. Tow. handl. 167-25, Laura 263"40, Bo- 
huitiery 251 50 Kolej połudn. wschodnio-piuska —*—. Ru­
bel zago iów kę 21ó-«5, Kol ej warsz -wied. 120 50, Kolej rao 
rza śidoziem nego 9 5 —, Kolej Meridionalna 154‘—, Losy 
tureckie 133-— , Rent; w łoska , „Harpener* Kopamia 
węgla 21T75, Kolej Marienburg-Mławka — , Kunsohda- 
cyc —•— lo m b a r d y  18'10, Kolej Henry 1 6 90, Niemiecki 
bank narooowy 129-75. Kanadr P ro ierrtd  149 70, Akcye że­
glugi hamburskiej 150 90, Kurs warszawski —1—, Huta
„Donnersmark* 262"—.

Jt’ru jŁ .i< u r t,  d. 1 lipca. W czora,sza giełda wie-
czorna- Austryacka renta papierowa — , Austr, renta
srebrna 100-/0, Austr. renta zło 'a 101'9u Austr. akcye kre­
dytowe 20570, Staatsbahny i43"20. Lorr-pardy 18"30, 4-proc 
austr. renta Koronowa I00"a0.

T endencya:
P a r y ż ,  d. 1 lipca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska — , 4 proc. renta w łoska —•— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs — , Losy ttreck ie  131 - 
Nuwe tureckie Console —•—, O tto.nany —'— Debci 
—■—. Chartered 50-—, Rio-Tinto 1550, Renta turecka C. 
—•—, Renta -urecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska — —, Renta giecka — —

Tendencya.
r

Targ zoożow y  i tow arow y,
B u d a p e s z t  30 czerwca. Pszenica na kwiecień 1905 r 

od —" —, do —■—, Pszenica na maj od — do — .
Pszenica na październik od 15"84 do 15"88 Ż ytu na kvvie-
cień 1905 r. od —"— oo — — Zyto na październik od 12-76
do 12-78, Owies na kwiecień 1905 r. od —•— d o  -
Owies na październik od 11"04 do 1106, Kukurudza na maj 
1905 10-50 do 10'52, kukurudza na lipiec ud 14 92 do D 94,
kuku-udza na wrzesień od —- - do — , Rzepak na 
sierpień od 24"— du 24"20.

Pogoua ciepło.
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W Y D A W N F 6 T W A  S L 0 W A  P O L S K I E G O
w Pasażu Mikolaseha i pray ul. Riemeoryny Tańskiej 1. 1, róg Akademickiej.

do n ab y c ia  w e w szy s tk ich  k się g a rn ia ch , oraz 
w A d iu in is tra cy i „Słow a P o lsk iego", ul. Cho- 
lą ż a z y z n a  17 —19 i w e w łasn y ch  L a n to ra c n ;
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Beniowski h- M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tumv. Cr na zniżona . K. T—

BLcher C iausen J. 5TRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .................................................. K. 1 -20

Com pain L VI. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neulcidówmy . . X. —.66

D aude. Alfons. NOWELL 2 CZASÓW OBLĘŻENIA 
PA&YZA. Czj-t. polska . . . . K — 60

D ickens C harles. 1. NOC WIGILIJNA II. DZWONY 
przekład z angielskiego . . . . K. —'60

D cyle C onan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść: 
Iłum . z ang Br. Neufelcowna. Lwów 19u3 K. — 1>0 

G ąsiorow ski W acław. HURAGAN, powieść nistory- 
cziu, z epoai napoleońskiej, w 3 tomach, Wyd. II 
Lwów 1903 K. 6 '—, w ozdob opr . K. 7"80

G ąsiorovrski W acław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. 11. 
Lwów 19u3 K. 4'—, w ozd. opr. . . K. 4'60

G łąhiński S tan is ł Dr. ZAM ACI1 NA UNIWERSYTET 
,JOLSKi WE LWOWIE, L wóv. .1902 . K. T—

G łąoinski S tanisław  Dr LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
11CYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym w e Lwowie . . K. 1.—

Głąhińuki S taniał. Dr- GALICY A W BUDŻECIE 
PAŃSTWA na r 190- K. -  60

G urkij M. OPOWiADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. Treść Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Za­
mbii n a .......................................................  K —.60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. u spółcz. Lwuw 
1902 K. 2‘—, w ozdobnej oprawie . . K. 2'60

H au :ii C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZiNY POL­
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł J. Klemensiewiczowa. 
Lwów, 1403 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1'80

H erync Zygm unt. LOGIKA EKONOMiI. Zasadnicze 
poięci, ekonom iczne ze stanow iska nauk. o ent.gii. 
Cena K. 3'—, dla prenum eratorów  . . K. 2'—

H obson Jan  A. ROZWÓJ K AP1TALIZMU W SPOł 
CZESNEGO Z oryg, angielskiego na język poiski 
przeł. H. L. Cena K. o 25, dla prenum . K. 4"— 

HńfmatłOwa K lem entyna z T ań sk ie -  BÓR 
DZIEL, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski Cena zniżona K. 3"—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . K 4"80

J e i  T. T (Zygmunt Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: J l 
den z wieie . . . . . .  K. r20

Jeż T. T . (Zygmunt Miłkowski) DO SPÓŁOBYWA- 
TEL1. List otwarty . . K. —‘20

je ż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii, 3 tomy, wydanie 
jubil . portr. autora. Lwów, 1903 . < . K. 6'—

Jeż T. T. (Zygmunt Mnkowski) SYLWETY FMl- 
GkACY JNE. Wielka 8 „a . . . . K. ó —

Koskowski Bolesław . I^NLANUYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2-6u, dla
p re n u m e ra to ró w ..................................... K. 1'80

K rajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W dALICYl 
(1833—1841), Lwów, 19u3 b T20

Kr„ zewski J. 1. (B Bolesławita) DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, ob^az. na tle osi. powstania K —"60 

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego śuiata, Lwów, 19w) . < —-60

Laskowski K azim ierz. /  RODU MARZYCIELI, 
(kaitki z życia), Lwów, 1900 . . K. — oO

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, 
Lwów, 1900 . . . . . . K. - '6u

M achar Jan . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2' —
Dla p re n u m e ra to ró w ......................................... K. 1'—

M aszewski S tanisław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849  K -  60

P ayo t Juliusz. KSZTAŁCENIE WOLI Wya. II. Prze­
kład J. K. Potockiego...........................................K. 2 60
Dla p re n u m e ra to ró w  K P80

Piło  M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.
A. Morzkowskiej K. 2 — , dla prrertum. K. P20 

P revost M arceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻŁŃSTW1F, 
tłum. Anastazya Świuerska, Lwów, 1902 1 K —'60

Przygodny. WARSZAWA ■ WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH. Lwów. 1963 . K. P5t>

R*mI Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,
1903 .   K. 1-20

R obertson  J HUMANIŚCI NOWOŻYTNI Studya 
socyologiczr e o Cailyle’u, Millu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. -Dize- 
łożvł, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Ste 
cki. Cena K. 2 60, dla prenum eratorów  . K, 180

R o.an K. MUSZKA, powieść, Lwóv' . . K. 3 —
R om anow ska St. NAD M1CH1GANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzm - 
czona 1. nagrodą-. . . K. —'30

Rośny J. H O K ' ÓP UAPA.MBUR. Powieść. Frze- 
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. P20

R ossowski S tanisław . M OJAC RKA.. Lwów K 2 o0 
Kossowski S tanisław . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów 3"— 
P oveta G. LULU, powieść, przekład z włoskie­

go . i • K —"60
R ozw adow ski Jan , Dr RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwmgi o ,ego terenie . . K. T20 
Sciavus W iesław. IJuODOW CY, powieść. Wydaine 

111. Lwów, 1903, K. 3 —, w ozd. oprawie K 3 ól) 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROFY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw i form poli­
tycznych 1814—1899. 2 1. K. 10'40, dla prenum. K 7 60 

Słow acki Juliusz. Makryna Mieczysławska. Wydal 
i objaśnił dr. H enryk ' Biegeleisen. Z pon.etam i 
przełożonei klasztoru i poety . . K. 2" —

S ułtan  Abgar. PANNA S1EK1EKCZANKA. — Szaic
L w ó w ................................................................ K 2'—

Spencer H erbert. iNSTYTUCYt ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K 2'0b
dla prenum eratorów . K. ‘."50

W asilewski Zygm unt NOWY KONkAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów, 
1903 . . K. 1-20

W asilewski Zygm unt. ŚLADAMI MIC! 'EW.CZA, 
Lwów, stron 300 . i 3-ou

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKiEJ. 
Dwie konfereneye, niateryałydc programu polityki 
narodowej w Galicyi . . K. 1-20

W azów Jan . KRwLOWA KAZa ŁARSKA, w spółczt 
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J, G . .................................................................K. U8u

W ells H G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekła„ 
z angielskiego, Lwów . . . . K. —'60

WilkoftsKi A. RAMOTY i RAMOTKI . K -  60 
W itort Ja t ZARYSY PRAWA PiERWOTNEGU Ce­

na K ?‘60, dla prenum eratorów  . . K. 150
Zm ogas. BARCIKOWSCY, powieść, . . K. 5 —
Z ora. DROGAM. ŻYCIA, powieść, Lwów . K T20

ss re

U.tO
łffaa

filii: lllll: l l l l l I I U I
O dpow iedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.

Z drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, poa zarząaem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem  Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow . zar . z ogr. poręką.

Papier z tabryki Braci Fiałkowskich w Białei i Czańcu,


